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Wbrew potocznym przekonaniom, odkrycie podmiotowych praw dziecka przyniosła

dopiero stosunkowo niedawna historia. W tradycyjnym uje˛ciu dziecko było traktowane jako istota

niepełna, która musiała dopiero dorosna˛ć, by staćsiępełnoprawnym człowiekiem. Obecnie prawa

dziecka, podobnie jak prawa człowieka i obywatela, sa˛ przedmiotem ustalen´ prawa

międzynarodowego.

Jedna˛ z kwestii, które staja˛ się coraz bardziej aktualne w Polsce, jest problem systemu

regulacji prawnych, okres´lających stosunek dorosłych do dzieci oraz instytucjonalnej gwarancji

przestrzegania praw dziecka. W zwia˛zku z ujawnianymi ostatnio faktami drastycznych naduz˙yć,

takich jak: handel dziec´mi, przypadki wykorzystywania seksualnego i maltretowania dzieci, coraz

częściej mówi sięo koniecznos´ci utworzenia urze˛du Rzecznika Praw Dziecka.

Wyniki sondaz˙u przeprowadzonego pod koniec maja1 dowodzą, że społeczen´stwo niemal

powszechnie aprobuje obje˛cie zasad poste˛powania z dzieckiem systemem norm prawnych. Tylko

niespełna jedna dziesia˛ta dorosłych sa˛dzi, że jest to zbe˛dne czy z jakichs´ względów niepoz˙ądane.

CBOS

RYS. 1
CZY, PANA(I) ZDANIEM, TO JAK DOROŚLI TRAKTUJĄ DZIECI
POWINNO CZY TEŻ NIE POWINNO BYĆ REGULOWANE PRZEZ PRAWO?

1 Badanie "Aktualne problemy i wydarzenia" (49) zrealizowano w dniach 19-23 maja ’94 na 1209-osobowej
reprezentatywnej próbie losowej dorosłych mieszkan´ców kraju.
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Z uzyskanych wyników moz˙na teżwnosić, że co najwyz˙ej nieliczni postrzegaja˛ problem

tego typu regulacji prawnych w kategoriach swego rodzaju zagroz˙enia dla autorytetu rodziny, jej

tradycyjnych przywilejów.

Przeświadczenie o koniecznos´ci tworzenia praw jako gwarancji włas´ciwego traktowania

dzieci wyrażane jest tym silniej, im wyz˙szy jest poziom wykształcenia badanych. Moz˙e się to

wiązać z większym stopniem poinformowania osób lepiej wykształconych o przypadkach nie-

właściwego traktowania dzieci, zaniedban´ i nadużyć ze strony opiekunów i wychowawców,

czemu media pos´więcały ostatnio sporo uwagi.

Stosunek ankietowanych do tej kwestii dos´ć słabo róz˙nicuje religijność. Zwolennikami

gwarancji prawnych dla dzieci nieco cze˛ściej sąosoby niepraktykuja˛ce niżczęsto praktykuja˛ce

(raz w tygodniu i cze˛ściej). Na opinie badanych nie wpływaja˛ natomiast ich przekonania

polityczne. Zwolennicy orientacji prawicowej równie cze˛sto jak osoby o pogla˛dach lewicowych

sązdania, z˙e ingerencja prawa w te˛ dziedzinęjest niezbe˛dna.

Zasade˛, by prawo nie mieszało sie˛ do wychowania, cze˛ściej niż inni wyznająnatomiast

badani najstarsi oraz najmłodsi (osoby powyz˙ej 65 roku życia oraz poniz˙ej 24 lat).

Mimo że suwerennos´ć rodziny - jeśli chodzi o wychowanie dzieci - wydaje sie˛ zasada˛

powszechnie uznawana˛, według opinii społecznej powinien istniec´ jakiśrodzaj społecznej kontroli

nad tym, jak dzieci sa˛ traktowane i wychowywane przez rodziców czy opiekunów. Zdecydowana

większość badanych bez najmniejszych zastrzez˙eńuznaje zasade˛, że osoby trzecie maja˛ do tego

prawo i powinny interweniowac´, jeśli sposób traktowania dziecka w rodzinie nie jest odpowiedni.



- 3 -

CBOS

RYS. 2
CZY, PANA(I) ZDANIEM, OSOBY OBCE SPOZA RODZINY POWINNY
CZY TEŻ NIE POWINNY INTERWENIOWĆ, GDY WIDZĄ, ŻE DZIECKO
JEST ŹLE TRAKTOWANE PRZEZ RODZICÓW/OPIEKUNÓW?

Najmniej wątpliwości co do koniecznos´ci takich zachowan´ i postaw maja˛ osoby młode,

respondenci z wykształceniem s´rednim i zasadniczym zawodowym. Tego typu interwencje za

uzasadnione najcze˛ściej uznająprywatni przedsie˛biorcy oraz kadra kierownicza i inteligencja.

Przeciwni temu nieco cze˛ściej niż inni są robotnicy niewykwalifikowani.

Silnie deklarowane przes´wiadczenie społeczen´stwa o potrzebie prawnego upodmio-

towienia dziecka i niemal powszechna aprobata funkcjonowania społecznej kontroli nad

właściwym traktowaniem dzieci wydaja˛ się sprzyjaćspołecznej akceptacji powołania urze˛du

Rzecznika Praw Dziecka.
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RYS. 3
CZY, PANA(I) ZDANIEM, W POLSCE POWINIEN CZY TEŻ NIE POWINIEN
BYĆ POWOŁANY RZECZNIK PRAW DZIECKA,
TAK JAK ISTNIEJE RZECZNIK PRAW OBYWATELSKICH?

Zdecydowana wie˛kszość badanych (85%) opowiada sie˛ za powołaniem Rzecznika Praw

Dziecka, przy czym połowa respondentów nie ma najmniejszych wa˛tpliwości, że urząd taki

powinien być utworzony. Do bardzo nielicznych nalez˙ą osoby oponuja˛ce przeciw takiemu

projektowi.

Cechy socjodemograficzne w niewielkim stopniu róz˙nicująpoglądy ankietowanych w tej

kwestii. Wzmaga to jeszcze wraz˙enie prawie powszechnego poparcia społeczen´stwa dla

utworzenia tego rodzaju instytucji. Warto jednak wspomniec´ o kilku zaobserwowanych

prawidłowościach.

Za powołaniem Rzecznika Praw Dziecka cze˛ściej opowiadaja˛ siękobiety niżmężczyźni.

Częściej teżaprobująten pomysł osoby słabiej wykształcone niz˙ respondenci z wykształceniem

wyższym. Nie widza˛ potrzeby powoływania rzecznika przede wszystkim respondenci najlepiej

sytuowani, oceniaja˛cy swojąsytuacjęmaterialna˛ jako dobrą. Spośród grup społeczno- zawodo-

wych są to najczęściej prywatni przedsie˛biorcy oraz przedstawiciele inteligencji i kadry



- 5 -

kierowniczej. Z silniejsza˛ aprobata˛ projekt taki spotkałby sie˛ w środowisku robotników.

Stanowisko ankietowanych w tej sprawie róz˙nicują także poglądy polityczne. Z wie˛kszym

sceptycyzmem niz˙ inni odnosza˛ siędo tej kwestii osoby o pogla˛dach prawicowych, wychodza˛ce

zapewne z załoz˙enia, że tego rodzaju instytucja moz˙e osłabic´ społeczna˛ spoistos´ć rodziny.

Popularnos´ć tej idei maleje wraz z wiekiem badanych. Byc´ może w przypadku osób

starszych kryje sie˛ za tym bardziej tradycyjny sposób mys´lenia o miejscu dziecka w rodzinie,

przywiązanie do norm, według których to rodzina ponosi za nie całkowita˛ odpowiedzialnos´ć, a

instytucje pan´stwowe nie powinny sie˛ do tego mieszac´. Można sobie wyobrazic´, że dla starszego

pokolenia instytucja Rzecznika Praw Dziecka wykracza niejako poza znany i zrozumiały schemat

funkcjonowania społeczen´stwa. Z drugiej strony uznawanie potrzeby utworzenia takiego urze˛du

może warunkowac´ potoczna obserwacja i wie˛ksze zainteresowanie problemem - cze˛ściej będące

udziałem tych, którzy maja˛ nieletnie dzieci, a wie˛c ludzi młodych i be˛dących w średnim wieku.

Wobec tak powszechnej aprobaty utworzenia urze˛du Rzecznika Praw Dziecka warto

postawićpytanie o role˛, jaką wyznacza mu społeczen´stwo. Jakim konkretnym celom powinno

służyć ewentualne powołanie takiego urze˛du? W pytaniu otwartym zapytalis´my ankietowanych,

jakimi sprawami, ich zdaniem, powinien zajmowac´ się Rzecznik Praw Dziecka.

Do najczęstszych nalez˙ały wypowiedzi, według których miałby on pełnic´ funkcje

interwencyjne -występować w roli obroń cy dzieci krzywdzonych, źle traktowanych przez

rodziców, opiekunów czy wychowawców(łącznie 46% wypowiedzi). Ws´ród konkretnych spraw,

którymi miałby się zająć, niemały odsetek stanowiły wymieniane szczegółowo przykłady

nadużyć: fizyczne zne˛canie sie˛ nad dziec´mi (16%), wykorzystywanie seksualne (6%), handel

dziećmi (4%). Rzadziej mówiono o "obronie praw dziecka" w szkole czy nadzorze nad

poczynaniami wychowawców w domach dziecka (5%).

Innego rodzaju problemy, którymi miałby sie˛ zająć Rzecznik Praw Dziecka, torozwią-

zywanie problemu dzieci nie chcianych, bezdomnych, sierot- zapewnienie im włas´ciwej

opieki, warunków do rozwoju i nauki (11% wypowiedzi) orazotaczanie opieka˛ i kuratela nad

dziećmi w rodzinach patologicznych (13%).
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Według niemałej grupy ankietowanych, do zadan´ rzecznika nalez˙ałobyotaczanie opieka˛

dzieci biednych,z najuboz˙szych rodzin, troska o zaspokojenie ich podstawowych potrzeb, jak:

właściwe wyżywienie czy ubranie (14%). Rzecznik miałby tez˙ zadbac´ o godziwe warunki bytowe

dzieci podejmuja˛c działania na rzecz poprawy sytuacji materialnej samych rodzin. Starałby sie˛

też wpłynąć na politykęsocjalnąpaństwa - walczyłby o wyz˙sze zasiłki dla samotnych matek i

większąpomoc materialna˛ dla rodzin wielodzietnych (6%).

Zdaniem znacza˛cej grupy badanych, do zadan´ rzecznika powinno tez˙ należeć wszystko

to, co generalnie moz˙na okres´lić jako nadzór nad właściwym wypełnianiem przez państwo

jego funkcji socjalnych i opiekuńczych wobec dzieci, a realizowanych w ramach istnieja˛cych

instytucji. Rzecznik dbałby wie˛c o właściwy poziom opieki zdrowotnej dla najmłodszych (6%)

oraz kontrolował sprawy zwia˛zane z os´wiatą, jak - co warto odnotowac´ - zapewnienie równego

dostępu do nauki wszystkim dzieciom (8%) czy włas´ciwy program nauczania i wpajany system

wartości. Rzecznik powinien tez˙ troszczyc´ się o warunki, w jakich funkcjonuja˛ Domy Dziecka

oraz sprawowac´ nadzór nad domami poprawczymi.

Niemal powszechna jest społeczna aprobata obje˛cia dziecka i stosunków mie˛dzy dorosłymi

a dziećmi systemem gwarancji prawnych. Kwestie wychowania i warunków, w jakich dorastaja˛

młodzi ludzie, nie sa˛ wyłącznie wewne˛trzną sprawąrodziny, ale całego społeczen´stwa. Ponad

90% ankietowanych akceptuje moz˙liwość ingerowania osób trzecich w przypadkach

nieprawidłowos´ci bądź patologii życia rodzinnego. Społeczen´stwo wyraźnie dostrzega potrzebe˛

utworzenia urze˛du Rzecznika Praw Dziecka jako instytucji interwencyjnej, która

przeciwdziałałaby wszelkim nieprawidłowos´ciom, występującym w stosunkach mie˛dzy dorosłymi

i dziećmi.


